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nymi przez
szefa kuch-
ni restau-
racji pana
Krzysztofa
i jego po-
mocników.
W i e l e
t a m t e g o
w i ec zo r u
d z i w i ł o ,
b u d z i ł o
zachwyt i
czarowało.

I tylko
o świcie,
k i e d y
w s z y s c y
już się ro-
zeszli do
p r z y -
t u l n y c h
po ko jó w,
można było
d o c e n i ć
n i e w i a -
r y g o d n ą
p r a c ę
z e s p o ł u
pracowni-
ków hotelu

zamkowego Ryn, prawdziwych
fachowców, na czele z Tomaszem
Dowgiałło i jego zastępcami i
koordynatorami projektu.

Jak ważne i niezbędne jest
dla nas, mieszkańców XXI wieku,
śpieszącym się, biegnącym, pochło-
niętym przez rytm wielkich miast,
trafić do takiej enklawy ciszy i
spokoju.

Ściany zamku szepczą:
Zatrzymaj się, obejrzyj się – to twoja
historia. Rozkoszuj się pięknem
przyrody i wsłuchaj się w echa
minionych lat. Zamknij oczy, oprzyj
się o  ścianę, a działające w
podziemiach zamkowych żywioły
nadadzą ci pewności i sił, postój
chwilę przy wejściu, zastanów się,
co TY zostawisz d la swoich
potomków?

Drzwi hotelu zamku Ryn
są zawsze gotowe otworzyć się
gościnnie, żeby ponownie spotkać i
zapewnić niepowtarzalny wypo-
czynek. A czas spędzony w Zamku
dostarczy nowych niezapomnianych
wrażeń.

Olga Sołowjewa
Foto autora
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ZAMEK RYN ODZYSKAŁ NOWE ŻYCIE I

WCIĄŻ CZARUJE NIEZAPOMNIANĄ ATMOSFERĄ


